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Australia - Czechosłowacja 
* 2:1

W, dniu 14 bm. rozpoczął się w 
Montrealu mecz tenisowy o finał 
międzystrefowy Australia—Czecho­
słowacja. W- pierwszej grze Brom- 
wich (Austria) pokonał gładko Cenni­
ka (Czechosłowacja) 6:1, 6:1, 6:1. 
Drugiego sinidla rozegrali Drobny 
(Czechosłowacja) i Pails (Australia). 
Pierwszego seta wygrał zdecydowa­
ni® Drobny 6:3, w drugim secie 
Pails próbuje atakować, przecsyyra 
go jednak 6:4, w trzecim secie, Pails 

ostawia wszystko na jedną kartę i 
wygrywa go 6:4, aby oddać następ­
nego Drobnemu, który gra bardzo u- 
ważnie i wygrywa go 6:3, zdobywa­
jąc punkt dla Czechosłowacji.

W grze podwójnej panów para au­
stralijska Long—BromiWioz pokonała 
zdecydowanie Drobnego i Cernika 
6:2, 6:2, 6:2.

Tarnovia - JKS (Jarosław) 
2:1 (1:1)

W ramach spotkań o wejście do 
ekstraklasy odbył sie w Jarosławiu 
mecz piłkarski pomiędzy Tarnovią a 
JKS-em, zakończony zwycięstwem 
Tarnoyii. Do przerwy ora wyrówna­
na, przy czym obie drużyny zdoby­
wają po jednej bramce. Po przerwie 
Tarnovia zdobywa bramkę »rzez Roi- 
ka, ą wynik ten utrzymuje sie do 
końca meczu.

Brzesko - Tarnów 4:3 
'(1:3)

Był to towarzyski mecz piłki noż­
nej. rozegrany pomiędzy b. więźnia­
mi ideowo politycznymi, a że więk­
szość ich stanowili zawodnicy czyn­
ni klubu tutejszego Podokreou, prze­
to sam przebieg gry był dość intere­
sujący i stał na niezłym poziomie. Do 
przerwy prowadził Tarnów 3:1 i po 
zmianie pól uległ lepszym i ambit­
nie grającym gościom. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli. Domasiewicz 2, 
Paskarczyk i Sedizy po 1. Dla Tamo­
wa: Puzio, Białas i Szawica.

Imprezę te zorganizował Zarząd b. 
Więźniów Politycznych, Koło w Tar­
nowie, a dochód przeznaczeń na sie­
roty i chorych, którzy stracili zdro­
wie w htlerowskich obozach koncen­
tracyjnych.

Sędzia Podlaski b. dobry.

DOW I (W-wa)— DOW V 
(Kraków) 2:2 (2:2)

Po powitaniu przez obydwie druży­
ny publiczności kwiatami, nastąpiło 
powitanie gości pTzez przedstawicieli 
krakowskich władz wojskowych, po 
czym prezes Cracoyii Żur im. Komitetu 
Obywatelskiego mistrzostw wojsko­
wych wręczył drużynie stołecznej u- 
pominelc. '

Po tych ceremoniach powitalnych 
rozpoczęły się zawody piłkarskie o 
mistrzostwo Armii.

Do przerwy gra jest równorzędna 
i w tej części zawodów został ustalony 
wynik tego spotkania.

W 9 min. gry żołnierze stołeczni 
zdobywają po ładnej akcji prowadze­
nie ze strzału Jędrasa.

W niespełna 10 minut później pada 
wyrównanie ze Strzału Cybulskiego w 
zamieszaniu podbramkowym.

Na jakieś 8 minut przed przerwą 
warszawianie uzyskują ponownie pro­
wadzenie ze strzału Pawlika i zaraz po 
tym Kraków rewanżuje się bramką 
zdobytą przez Markiewicza.

Po przerwie krakowianie mają zde­
cydowaną przewagę nad wojakami 
stołecznymi, lecz nie mogli uwidocz­
nić tego cyfrowo. Powodem tego była 
kontuzja najlepszego zawodnika kra­
kowskiego Majtyki, który prawie ca­
ły czas statystował na skrzydle. Sę­
dziował Zaćharczenko.

Składy drużyn: OW V Kmieć, Ma­
lec, Piechowski, Nalepa, Wiśniewski, 
Czapik, Bąkowski, Markiewicz, Maj- 
tyka, Cybulski, Wstawski.

OW I. Andrzejewski, Matuszczak, 
Maros, Machura, Olszówka, Kłódka, 
Mes, Pawlik, Jędras, Ickowiak, Sawicki.

(Jak.)

wypówn'nye w csictfpźe/ sebgmcŁgze .;

Kiaków-Warszawa 3:3 (2:2)
Składy drużyn:
KRAKÓW: Jurowlcz, Gędłek, Fla­

nek, Jabłoński I., .Parpan, Mazur, 
Giergiel, Gracz, Szewczyk, Kohut, 
Bobula.

WARSZAWA: Borucz (Skromny)
Szczepaniak, Pruski. Waśko, Szczurek, 
Brzozowski. Jażnicki, Ochmański, 
Swicarz, Górski, Mordarski.

Jakkolwiek wyrównanie zdobył 
w ostatniej sekundzie gry, to jednali 
wynik remisowy nie krzywdzi druży­
ny warszawskiej. Miała ona wpraw­
dzie przez pierwszy kwadrans gry 
lekką przewagę, jednak później gra 
była wyrównana, a po przerwie do­
szedł do głosu Kraków. Przeważał 
zdecydowanie. Warszawa prowadziła 
po 23-cli minutach gry 2:0, jednak 
Kraków zdołał wyrównać przed przer­
wą 2:2. Po przerwie w okresie prze­
wagi drużyny krakowskiej, padła nie­
spodziewanie 3-cia bramka dla War­
szawy i wydawało się, że wynik 3.2 
utrzyma się1 do końca, gdy tymcza­
sem w ostatniej sekundzie gry Bo­
bula silnym strzałem zdobył wyrów­
nani 1 ustalił wynik dnia. Spotkanie 
to miało specjalny charakter z uwagi 
na nadchodzący mecz międzypań­
stwowy. Był na nim obecny kpt. spor­
towy PZPN-u, płk. Reyman oraz ca­
ły sztab oficerów. Niestety, forma na­
szych wybrańców pozostawią w tej 
chwili dużo do życzenia i można ją 
nazwać ogólnie: „wakacyjną1'1. Do-* 
tyCzy to w pierwszym rzędzie pun­
ktu, jakim jest Jabłoński I. czy Gracz, 
obaj w meczu dzisiejszym ujawnili 
spadek formy*5-* postawili kapitana 
związkowego przed problemem, kim 
ich zastąpić.

Bardzo dóbrze natomiast z droży­
ny krakowskiej zagrał Bobula. Wyka­
zał on żywiołowy ciąg do przodu, 
chęć do strzałów, a strzeloną bram­
ką przyczynił się walnie do uratowa­
nia honoru Krakowa.

Jego najbliższy sąsiad Kohut, tak­
że zainicjował szereg groźnych prze­
bojów i strzelił bardzo przytomnie 
2 bramki, natomiast Szewczyk na 
środku zawiódł zupełnie; wstrzymy­
wał wszystkie akcje napadu w dzie­
cinnych, łatwych sytuacjach. O Gra­
czu powiedziano, że ujawnił-pewien 
spadek formy, co odbiło się na słab­
szej grze Giergiela na skrzydle.

W pomocy Mazur nie spełnił pokła­
danych nadziei, miał on wprawdzie 
przeciw sobie najgroźniejszą 2-kę a- 
taku Warszawy, nie mniej jednak, 
dał 6ię kilkakrotnie minąć, a jego 
podania do przodu nie zawsze były 
dokładne. Parpan walczący ofiarnie 1 
ambitnie w porównaniu za środkoŁ 
wym pomocnikiem Warszawy Szczur­
kiem był „na oko" przegrany zwła­
szcza w podaniach do przednich for- 
macyj. Jabłoński stracił wiele na 
szybkości i popełnił wiele, błędów 
taktycznych. Z jednego z nich pa- 
dła 3-cia ’ • rmka dla Warszawy.

W linii obrony Flanek przewyższał 
znacznie swojego partnera, który 
często stwarzał zamieszanie pod wła­
sną bramką. Jurowlcz interweniują­
cy szereg razy w pięknym stylu, nie 
popisał się przy 1-szej 1 3-siej bram­
ce.

W drużynie/Warszawy na pierwszy 
plan wybił się bramkarz Skromny, 
który po drugiej bramce zajął miejsce 
kontuzjonowanego Borucza. Cft^ronił 
on pod’koniec meczu bardżOWtaiele 
groźnich i bliskich strzałów, Jhjpoza 
tym tak jemu jak i Boruczowjswiele 
razy przyszło szczęście z pomocą, 
kierując zdawałoby się w beznadziej­
nych pozycjach piłką na poprzeczkę 
czy słupki bramkowe.

W obronie Szczepaniak przewyższał 
spokojem i rutyną Pruskiego, który 
jednak posiada Wieile walorów na do­
brego obrońcę.

W linii pomocy warszawskiej środ­
kowy Szczurek grający przed przer­
wą wybitnie w ofensywie, z chwilą 
uzyskania 3-ciej bramki przez .War­

szawę, nastawią się na defensywę i 
zaczął grać rolę stopera.

Ze skrajnych, o klasę lepszy był 
lewy Brzozowski, któremu prawdopo­
dobnie kpt. sportowy PZPN-u powie­
rzy to stanowiska, w drużynie repre­
zentacyjnej.

Z 5-tki napastników Warszawy 
trzej „Poloniści" to Jażnicki, Och­
mański, Swicarz wykazywali większą 
płynność akcji i lepsze zrozumienie 
gry zespołowej, podczas gdy dwójka 
Legii: Górski, Mordarski raczej szła 
na przebój.

Przebieg gry: zaczyna Kraków pod 
wiatr i słońce. Pierwszy atak prawą 
stroną przerywa spalony Szewczyka, 
a w natychiiiastowym kontrataku 
Warszawy muszą nasi obrońcy ener­
gicznym wkroczeniem oddalić nie­
bezpieczeństwo. Znów szybki atak 
Krakowa kończy się przebojem i 
strzałem Kohuta w aut. Za chwilę po 
raz drugi Kohut ogrywa Szczepania­
ka, na to słychać z widowni: „Szcze­
paniak, cała Warszawa patrzy na 
ciebie.!" Piękny atak Warszawy prze­
rywa Mazur, wystawia Bobulę, który • 
szybko podaje Szewczykowi, jednak 
ten daje się ubiec Pruskiemu. W na-, 
śtępnym ataku znów traci Szewczyk 
piłkę w pojedynku ze Szczepaniakiem. 
Po dobrej centrze Giergiela, strzela 
Kohut niecelnie 6łabo w aut. To 
wszystko dzieje się zaledwie w 2-ch 
minutach. Wiłfeć z tego, że tempo 
jest szybkie, wprost mordercze. W
3-ciej  minucie ucieka Jażnicki, cen­
truje dokładnie do środka, Jurowlcz 
wybiega, piąstkuje, jednak za krót­
ko, obrońcy nie uzyskują linii bram­
kowej i Ochmański strzela do pustej 
bramki zdobywając prowadzenie.

Miniaturowa sześciodniówka 
na torze K. S. „Cracovii"

W dniu 16 ibm. odbyły się na torze 
Cracovii zawody kolarskie, zorgani­
zowane przez Krakowskie Towarzy­
stwo Kolarskie oraz. RKS Legię, w 
jednej tylko konkurencji, mianowicie 
w t. zw. miniaturowej sześciodniówce 1 
kolarskiej czyli „Six-Days", gdzie 
każdv kwadrans jazdy oznacza jeden 
dzień, w związku z czym ten wyścig 
trwał bez przerwy półtory godziny.

Trasa tego wyścigu wynosiła 
62,920 km, a w zawodach tych brało 
udział dziewięć par» z czego dwie Pa­
ry odpadły w czasie trwania wyści­
gu, nie wytrzymawszy tempa.

Z przyjemnością tuta j musirny 
stwierdzić, że nasz świetny kolarz to­
rowy Kupczak,zdał w tych zawodach 
eqzamin również wspaniałego kola­
rza szosowego, wytrzymując tempo i 
trasę b. dobrze do samego końca. O 
jego pierwszorzędnej postawie 
świadczy wymownie fakt, że wspól­
nie z kolegą klubowym Gabrychem 
zdobył pięć nagród w finiszach nie- 
puinktowanych, ofiarowanych przez 
sympatyków sportu kolarskiego oraz 
wygrał również pięć finiszów punkto­
wanych, z czeoo wynika, że mamy 
jeszcze jednego znakomitego szo­
sowca więcej.

Wstępem tych zawodów bvlo roze­
granie podwójnych drużynowych za­
wodów kolarskich pomiędzy Pozna­
niem i Krakowem I oraz Warszawą 
a Krakowem II na 10 okrążeń toru. 
Drużyny te wystąpiły w następują­
cych składach: Poznań: Vogt, Wy-' 
darkiewicz, Iwański, Rozumek; War­
szawa: Napierała, Kudert, Bober.
Bański; Kraków: Gabrych, Kupczak, 
Dąbrowiedki, Badoń; Kraków II: Giza, 
Słonina, Kromka, Motyka.

W pierwszych zawodach zwyciężył 
Karków I w czasie 5,29 min. Poznań, 
którego czas wynosił 5,56 min., przy­
szedł jako drugi,

Po zaczęciu od środka znów groź­
ny atak Krakowa utyka na Pruskim, 
a w kontrataku ratuje Flanfeik przed 
Ochmańskim. W 7-mej minucie zdo­
bywa Warszawa pierwszy rzut rożny, 
po chwili znów po dobrym przerzu­
ceniu piłki przez Waśkę gorąco jest 
pod bramką krakowską. Po przeciw­
nej stronie doskonale wystawiony 
przez Gracza Szewczyk, nie potrafi 
strzalić z bliskiej odległości. Daleki 
rzut wolny za faul na .Flanku bije 
Parpan do Babuli. Skrzydłowy poda­
je dobrą centrę do środka, ale tu 
Szewczyk przeszkadza Graczowi w od­
daniu strzału.

W 13-tej minucie zdobywa Warsza­
wą 2-gi rzut rożny, po którym Ja­
błoński broni głową, piłka momentą!- 
nie dostaje się do ataku krakowskie­
go, Kohut inicjuje przebój i podaje 
znów Szewczykowi, który daje się 
ubiec obrońcom Warszawy. Za kilka 
chwil groźną .sytuację pod bramką 
krakowska powoduje Mazur, zwleka­
jąc z oddaniem piłki. W sukurs przy­
chodzi mu kolega klubowy Gędłek, 
wbijając piłkę na korner. W 21-szej 
minucie pada pierwszy groźniejszy 
strzał na bramkę Warszawy. Strzela 
ostro Bobula, lecz dobrze ustawiony 
Borucz broni pewnie, w 2 min. później 
popełnią Jabłoński na linii pola kąrne- 
do faul za który dyktuje sędzia zbyt 
pochopnie rzut karny przeciw druży­
nie krakowskiej. Egzekutorem jego 
jest Swicarz. Warszawa prowadzi 2:0. 
Wydaje się, że te 2 bramki załamią 
drużynę krakowską, która na chwilę 
istotnie się zdeprymowała, następne 
minuty bowiem przynoszą szereg gro­
źnych ataków Warszawy na bramkę 
krakowską zakończonych bądź nie-

W drugim spotkaniu zwyciężyli 
kolarze warszawscy w czasie 6,48 
min., 2) zespół Krakowa II, którego 
czas był 7,03 mim.

W tych zawodach ogólna klasyfi­
kacja przedstawia się nast,:

1) Kraków I 5,29 min.
2) Ęoznań 5,56 min.,
3) Warszawa 6,48 min.
4) Kraków II 7,03 min.
Kolarze śląscy, którzy uprzednio 

zgłosili swój udział w tych zawo­
dach, w ogóle nie przybyli z niewy­
jaśnionych do tei chwili przyczyn, 
wskutek czego w tych zawodach 
wzięli udzia łtyliko kolarze Warsza­
wy, Poznania i Krakowa.

Wyniki miniaturowej sześcio- 
dniówki są następujące:

1) Kupczak—Gabrych (Kraków) 59 
pkt., 1,33,30 godz.

2) Napierała—‘Kudert (Warszawa) 
55 pkt.

3) Słonina—Motyka (Kraków) 45 
pkt.

4) Giza—Badoń (Kraków) 40 pkt.
Wyniki powyższe jasno wykazują, 

jak w roku bieżącym jest świetna po­
stawa krakowskich kolarzy.

Nagrody na finisze niepunktowane 
ofiarowały następujące firmy: Firma 
„Plaurum", firma Janik Jan, firma B. 
Bialik, b. mistrz kolarski Krakowa, 
firma Spedycyjno-Transpoitowa z 
Krakowa, firma Kapela za I miejsce 
w finiszu (5.000), Sympatyk Kolar­
stwa za II miejsce w końcowym fini­
szu (3.000), Kluger Karol (2.000) za 
piękną jazdę dla pary Napierała— 
Kudert oraz dyrektor firmy „Miracu- 
lum" dla kolarza, który w czasie wv- 
ściau pierwszy dojdzie do czołówki, a 
którym był zawodnik Warszawy Bo­
ber.

Organizatorom tychże zawodów 
należy sie pochwała za wspaniale 
zorganizowaną imprezę. (Jak) 

celnym strzałem, bądź obronionych 
przez Juroiwicza. Po chwili Kraków 
łapie oddech, zaczynają stosować pła­
ską przyziemną grę, przerzuca jej 
■ciężar na pole przeciwmka.

W 28-mej min. po ładnej kombi­
nacji Gracz — Giergiel, skrzydłowy 
podaje do tyłu do obstawionego Par- 
pana, który daleką bombą z jakichś 
20 m mimo’ robinzonady Borucza, zdo­
bywa pierwszy punkt dla Krakowa. 
Znów szereg pięknych ataków druży­
ny krakowskiej rwie się wskutek nie­
zdecydowania i powolności środko­
wego Szewczyka, po czym znów do 
głosu przychodzi Warszawa. Teraz 
jednak obaj obrońcy zorientowawszy 
się, że największe niebezpieczeństwo 
zagraża od. strony skrzydłowych, pil­
nują ich bacznie, uniemożliwiając cen­
trę i obstawienie strzału.

W 36-tej min. Kohut otrzymuje do­
skonałe podanie od Gracza, ubiega 
wylatującego z bramki Borucza, kie­
ruje piłkę do pustej bramki trafia­
jąc... w poprzeczkę. Okazuje się, że 
rzucając się pod nogi napastnika kra- 
kowskiegi bramkarz warszawski do­
znał kontuzji, jego miejsce musi za­
jąć Sronuiy, który jak już powie­
dziano wywiązał 6ię ze swojego za­
dania wspaniale, urastając na boha­
tera zawodów. ___ ' .

W 44-ej minucie gry, daleki rzut 
wolny za rękę Parpana bije Szczepa­
niak,. jednak Jurewicz broni pewnie. 
W następnej minucie zdobywa Kra­
ków wyrównanie. Gracz przerzuca 
piłkę di Bobuli, ten wystawią w uli­
czkę Kohuta, który ubiega bramkarza 
warszawskiego i lekkim strzałem kie­
ruje do piłkę do siatki, zdobywając 
wyrównanie.

Po przerwie pierwsze minuty przy­
noszą grę chaotyczną. Obie strony 
grają szybko i atakują często, jednak 
akcjom brak należytego wykończenia 
w postaci celnego strzału. W druży­
nie warszawskiej najczęściej' zawodzi 
Mordarski, w drużynie krakowskiej 
Szewczyk.

W 10-tej min. ostrzy strzał Giergfe- 
la broni wspaniale bramkarz war­
szawski. Piłka dostaje się momental­
nie do ataku warszawskiego, otrzy­
muje ją Górski, stojący na połowie 
boiska, mija Jabłońskiego 1 Gędłka i 
z próżnego kąta strzela, a źle usta-: 
wiony Jurowicz przepuszcza piłkę do 
siatki. Teraz Kraków postanawia za 
wszelką cenę zdobyć wyrównanie. Za. 
czyna się dosłownie oblężenie bram­
ki warszawskiej. Mnożą się kornery, 
rzuty wolne w pobliżu pola karnego, 
oraz strzały w słupek i w poprzecz­
kę, tak np. trafiają kolejno: Gracz w 
poprzeczkę, Bobula w słupek, Kohut 
w słupek, znów Gracz w poprzeczkę.

W 22-giej min. Szewczyk wyszedł­
szy z piłką przed obu obrońców 
strzelą z najbliższej odległości oboje 
bramki. Za chwilę ostry strzał Par­
pana broni Skromny, znów Gracz 
przestrzel iwo; je. wzgl strzela w ręce 
bramkarza zbyt lekko. Warszawa 
tylko 2 razy groźniej zagraża bram­
ce krakowskiej, 1 raz Ochmański tra­
fia w poprzeczkę, a 2-gi raz Jurowics 
broni wspaniale bliski i ostry strzał 
Swicarza.

7. chwilę, gdy wydawało się, że 
wynik nie ulegnie już zmianie, już 
blisko 5.000 publiczności (w ogólności 
było 23.000), opuściło stadion, że za­
wodnicy warszawscy wybijali piłki po 
autach dążąc do utrzymania wyniku 
— Bobula wspaniałym skośnym strza­
łem umieścił po raz trzeci piłkę w 
bramce Warszawy 1 ustalił -wynik 
spotkania.

Sędzia Kowalski z Łodzi starał eię 
jak. najbardziej dogódzfć publiczno­
ści.

Ze względu na mecz międzypań­
stwowy Polska — Szwecja, spotka­
nie międzymiastowe o puchar Kału­
ży, które miało się odbyć w Krako­
wie 11-go września, rozegrane zosta­
nie o tydzień wcześniej, tj. w dnia
4-go  września.
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Coś czego dawno ' 
nie było

Krakowskie Towarzystwo Kolarskie 
urządza w najbliższą niedzielę tj. 24 
Hm. kolarski wyścig szosowy na trasie 
(Jaków — Zakopane, po czym wszy­
scy zawodnicy, biorący udział w tym 
wyścigu, zostaną przewiezieni z po­
wrotem do Krakowa samochodami.

Udział w tych zawodach wezmą 
wszyscy Jęolarze szosowi z całej Pol­
ski, gdyż wyścig ten będzie ostatnią 
próbą sił przed górskimi kolarskimi 
mistrzostwami Polski, które odbędą się 
w Jeleniepj Górze w bieżącym roku.

Podobny wyścig odbył się przed 
wojną około 20 lat temu, dlatego wy­
ścig taki należy do rzadkości, gdyż 
rzadko kto może się porwać na zorga­
nizowanie takiej imprezy z uwagi na 
oiibrzymie koszta, jakie wynoszą przy 
czymś takim, za co należy się wielkie 
uznanie Krakowskiemu Towarzystwu 
Kalarskiemu za tą waśnie organiza­
cję w obecnej chwili.

W ostatnim wyścigu, który odbył 
się, jak poprzednio wspomniano, 20 
lat temu, podczas gdy czas zwycięzcy 
wówczas wynosił około 4 godzin, dziś 
z uwagi na świetną nawierzchnię re­
kord ten będzfe z całą pewnością po­
bity, gdyż czas obecny będzie znacz­
nie lepszy od ostatniego.

W zawodach tych weźmie udział e- 
Irta szosowego kolarstwa polskiego z 
Napjerałą, Wandorem, Gabrychem, 
Badaniem i Motyką na czele.

Zawody zapowiadają się bowiem 
niezwykle interesująco, gdyż Napie­
rała oświadczył w prasie warszaw­
skiej, co również słownie potwierdził 
na ostatnich torowych zawodach ko­
larskich w Krakowie, że w tych za­
wodach zamierza wziąć odwet za o- 
stataiią porażkę na trasie Kraków—Lu­
boń ł z powrotem w zawodach o mi­
strzostwo Związku Robotniczych Sto-' 
warzyszeń Sprtowych, gdyż wówczas 
uplasował 6ię dopiero na czwartym 
miejscu. Wandor natomiast oświad­
czył, że też nie zamierza tak łatwo 
zrezygnować z mistrzowskiego tytułu 
najlepszego szosowca Polski oraz że 
ostatni jego sukces nie był kwestią' 
przypadku, ale że on mu się słusznie 
należy, z tego więc tytułu wyścig ten 
zapowiada się niezwykle interesująco. 
Nie będzie się można dziwić,' że wy­
ścig te nwzbudzi duże zainteresowanie 
wśród szerokich warstw sportowców 
nie tylko Krakowa, ale i całej Polski. 
Kto w tym wyścigu zwycięży, będzie 
na ustach wszystkich sportowców w 
ciągu całego tygodnia, bo na prawdę 
trudno przewidzieć, czy Napierała uda 
się wziąć rewanż na Wandorze, ozy 
też Wandor utrzyma się na czele naj­
lepszych szosowców Polski; zobaczy­
my w najbliższą niedzielę.

■Jak ogólnie jest wiadomym, w osta­
tnich wyścigach szosowych o mistrzo­
stwo Związku Robotniczych Stowarzy­
szeń Sportowych na pierwszych trzech 
miejscach uplasowała się trójka ko­
larzy krakowskich Wandor, Gabrych 
i Badon; jak będzie tym razem, to się 
okaże.

Szosa Kraków — Zakopane jest, 
jak ogólnie wiadomo, jedną z najlep­
szych szos górskich Polski,

Sympatycy kolarstwa czekajcie z 
cierpliwością do przyszłej niedzieli, a 
ona wam da nazwiska najlepszych 
szosowców polskich w chwili obecnej.

Wywiad w tej sprawie przeprowa­
dził z Władysławem Wandorem

Adam Jelonek

Zawody Hippiczne 
w Krakowie

Objazdowa grupa jeździecka przy 
Ministerstwie Obrony Narodowej zor­
ganizowała na Stadionie Miejskim w 
Krakowie w dniu wczorajszym zawo­
dy konne przy udziale 17 jeźdźców
I koni. Trasa biegu wynosiła 5#0 m.

1) Por. Orliński (Warszawa) na wa­
łachu „Łaskawym“ 0 pkt kam. 57 sek.

2) Rtm. Domaszewski (Warsaawa) 
na wałachu ,,Arbus" 1 min. 2 sek, 0 
pkt kam.

3) Por. Ossochockl (Warszawa) na 
klaczy „Kania" 1 min. 4 sek, 0 pkt 
karnych.

Wszyscy trzej pierwsi zawodnicy 
otrzymlai nagrody. Por. Orliński o- 
trzymbał lornetkę (nagroda gen. Prus- 
Więckowsklego), rtm, Domaszewski
II miejsce (nagroda wojewody krako­
wskiego kryształowy puchar), oraz 
por. Osochoek.1 otrzymał obraz (na­
groda prezydenta miasta Krakowa).

(sm)

Gdańsk zwycięża Wrocław 
w piłce nożnej

Gdańsk (Tel. wł.) W Gdańsku ro­
zegrano mecz piłkarski o puchar I 
Ziem Odzyskanych pomiędzy repre­
zentacjami Gdańska i Wrocławia, 
który zakończył 6ie zwycięstwem 
drużyny Gdańska 3:1 v:l).

Bydgoszcz (Tel. wł.) W ramach o 
wejście do licri państwowej, rozegra­
no mecz pomiędzy Lechia a bydgo­
ską Polonii. Zawody zakończyły się 
zwycięstwem Lechii 4:1 (2.1).

Polonia (Bytom) mistrzem Polski 
w piłce wodnej

Druga runda waterpolowyęh mi­
strzostw Polski, rozpoczęła się w Kra­
kowie 15-go sierpnia. Pogoda , dopit. 
sała w IOWo-tach, co przyczyniło się 
do dobrej formy zawodników i do li­
cznej frekwencji publiczności. W Po­
znaniu było zimno; , zawodnięy byli 
przemarznięci, a w końcowych me­
czach przeziębienia, obniżyły znacz­
nie ich formę i zdolność do grania.- 
Publiczności na trybunach było mniej, 
aniżeli zawodników.

W Krakowie warunki ułożyły się 
jaknajpomyślniej. Organizatorzy (p. 
Stetner) stanęli na wysokości zada­
nia, Boisko oddane zawodnikom na­
leży bodajże do najlepszych w Pol­
sce; zaś licznie zebrana publiczność 
dowiodła, że Kraków sportem inte­
resuje się. Kontrast między Krako­
wem a Poznaniem jest .tu ■uderzają­
cy. Wszystkie mecze odbywały się 
przy niemal pełnym stadionie, zaś 

»publiczność odznaczała 6ię obiekty­
wnością, co trudno powiedzieć o na­
szej publicznośęi w ogóle.' Mistrzo­
stwa zaczęły się defiladą żawodni- 
ków. Z okazji mistrzostw, nastąpiła 
mała uroczystość *w grobie gospoda­
rzy. KS. Cracóvia nagrodziła za 20-to 
letnią czynną klubową pracę pływa­
cką jej członka, Stanisława Krako­
wiaka złotym sygnetem, a Adama 
Rocha-Kowalskiego i Czesława Łu- 
kiewlcza, pamiątkowymi srebrnymi 
papierośnicami.

Cykli meczów, z których każda dru­
żyna ma do odegrania w ciągu 3-ch 
dni aż 5, otworzył mecz KSZO — San. 
KSZO zeszłoroczny mistrz Polski, w 
tym roku jest osłabiony brakiem 
bramkarza Zakrzewskiego i świetne­
go technika Kawwy, którzy przenie­
śli się do Bytomia i zasilili Polonię. 
Nie mniej jednak należy dalej do 
ekstra-klasy polskiej i stanowi za­
wsze niebezpiecznego’ przeciwnika. 
Cechuje tę drużynę, przy dobrym o- 
panowaniu technicznym twarda i am- , 
bitna gra,

, San był typowym outsiderem ligi. 
Przeznaczony na spadek, sprawił nie­
spodziankę, walcząc narówni z KSZO 
ii prowadząc na początku przewagą
2-ch  bramek. Dowodzi to, źa poziom 
mistrzostw wyrównał się, co w spor­
cie jest zawsze objawem dodatnim; 
zmusza drużyny i większej pracy, 
większego wysiłku j wybitnie przy­
czynia się do podwiesięnia poziomu. 
San prowadził 2:0, KSZO wyrównało 
na 2:2. W drugiej połowie,' po zmien­
nej grze, KSZO wychodzi z wody 
zwycięzcą z wynikiem , 5:4. KSZO 
grało w składzie następującym: Kie- 
rysz III w bramce, Okotów, Kierysz I, 
Kierysz II, Zarzycki, Rybkowski, Ul, 
Wójcicki i Sikorski; z tego strzelca­
mi byU: Kierysz II 2, Ul 2 1 Ryb­
kowski 1.

Dla Sanu bramki strzelili: Górcze- 
wski 2, Durski j Jaworski po 1.

Drugi mecz, to oczekiwany z na­
pięciem mecz Cracovii z Pogonią ka­
towicką.

Pogoń była w Poznaniu najbardziej 
wyrównaną drużyną, która grała naj­
bardziej fair 1 była najlepszą zespo­
łową.

W Poznaniu, Pogoń zdobyła sobie 
sympatię swoim sportowym zacho­
waniem.

Cracovia w Poznaniu, nie grała w 
pełnym składzie, tylko atak jelj był 
w pełni skompletowany. Do mi- 

. strzostw w Krakowie,- CracoTia przy­
stąpiła w najsilniejszym składzie z 
Łuklewiczem w bramce. Grubenthalem, 
Kowalskim Adamem w obronie. Ko­
walskim Aleksandrem w pomocy i 
Pletruczalriem, Ochałsklm 1 Troszczyń­
skim w ataku. W rezerwie pozostał 
jeszcze Zguda, mogąc w każdej chwi­
li z powodzeniem zastąpić każdego 
gracza.

Cracovia była do mistrzostw przy­
gotowana, lecz po pierwszych me­
czach stwierdziliśmy, że Craeowia po­
trafi strzelać, lecz nie potrafi uwol­
nić się dó swobodnego strzału; po­
trafi podawać, lecz w ferworze i na­
pięciu walki podania te nie wycho­
dzi dokładiiśe, mści się na drużynie 
brak meczów; zespołowo Cracowia nie 
■istniała na boisku, co potwierdziło 
zresztą się w; jej meczu z Elektry­
cznością. Cracowia ^zagrała jak dru­
żyna bez klasy, bez myśli i całości. 
Wykres gry Cracowii jest bardzo nie­
równy, tak zresztą jak i wykres po­
szczególnych jej graczy. Obpk zagrań 
technicznie bardzo dobrych, obok 
zespołowych pociągnięć ,,zawalało" 
się w elementarny nieraz sposób. Cra- 
covia sprawiła wrażenie drużyny, 
która wiele umie, .lecz która znala­
zła się pierwszy raz w wodzie i pier­
wszy raz gra mecz zespołowy. Braki 
te uwidoczniły się szczególnie na me­
czu z Elektrycznością. W przeciwień­
stwie do Gracoyii, Pogoń celowała 
w płynnych i szybkich podaniach.

Óchalski zdobywa prowadzenie dla 
Cracovii, w chwilę potem Kowalski 
podwyższa wynik na 2:0. Po tych 

dwóch golach Pogoń zaczyna więcej 
pracować i etwarzą niebezpieczną 1 
sytuację pod bramką Cracovi.i. Halor 
dobijając podanie Wąsa. uzyskuje 
pierwszego gola dla Pogoni. Drugi gol 
był problematyczny. Sędzia Szabłow­
ski, który zresiztą po tym popadł w 
incydent z publicznością za sędzio­
wanie meczu Polonia •— San, podyk­
tował rzut, kamy za bardzo proble­
matyczny faul Gruibeinthala ną Ku­
lawiku. Faul jeśli był, to był tego 
rodzaju, że gdyby sędzia go nie od- 
gwizdał to nikt nie mógłby mieć do 
niego za to pretensji. Tymbar.dz.iej, 
żs na meczu Polonia — San, obrońca 
Polonii bardziej faulowa! a jednak 
p. Szabłowski nie upomniał go na­
wet ani razu. Sędzia Szabłowski jest 
bezwzględnie najlepszym sędzią w 
Polsce, jest więc jest autorytetem 
w sprawach sędziowskich. Taki sę­
dzia musi być kryształowo czysty, 
bo ma W ręku potężną broń, jaką 
jest bystrość i znajomość przepisów, 
i od niego zależy jak ta broń będzie 
użyta. Po połowie przy wyrównanej 
grze obie drużyny uzyskują po je­
dnym golu w tym Cracovia ze strza« 
łu Kowalskiego Aleksandra. Końcowy 
■wynik brzmi 3:3. Pogoń grała w na­
stępującym składzie; Bochenek w 
bramce, inź. Szczepański, Halor, Wąs, 
Kałuża, Kulawik, Nogaj.

Następny mecz, to Elektryczność 
(W-wa) Polonia (Bytom),

Polonia, to murowany i prawie nie 
zagrożony kandydat na mistrza. Ta 
drużyna lwowskich repatriantów, jest 
drużyną wyrównaną z takimi mocny­
mi punktami jak Kawa, najlepszy 
technik mistrzostw, Zemyr, szybki i 
żywiołowy i dobry bramkarz Zakrzew­
ski.

Elektryczność sprawiła niespodzian­
kę. W Poznaniu Elektryczność była 
naj nierównie jeżą drużyną, miała naj­
większe trudności w skleceniu skła­
du. Obecność GumkoWsklego wyró­
wnała jej luki i dała drużynie poczu­
cie równowagi. Elektryczność już po 
pierwszej rundzie w Poznaniu, pod­
niosła swój poziom. Najniebezpiecz­
niejsi jej napastnicy to Karpiński, 
Gumkowski i Czuperski. Twarda i 
dobra obrona Dzięgelewskl i Cygań­
ski i bardzo dobry bramkarz Szczyp­
ko. Do kompletu dochodzi jeszcze 
Kossowski.

Niespodzianką było, że pierwszego 
gola w tym meczu strzela Karpiński, 
który niespodziewanie' wyszedł l_u 
pozycję. Po tym golu, Elektryczność 
przechodzi do defensywy, mecz sta­
je się napięty i nerwowy., Polonia 
nie może się jakoś rozkręcić. Kawwa, 
wysunięty do przodu niebezpiecznie 
strzela, lecz bez szczęścia. Niebez­
pieczne są szczególnie jego strzały 
z Obrotu. Polonia ■Wyrównuje przez 
Gadzikiewicza, gdy Polonii udało się 
uzyskać przewagę jednego pod bram­
ką Elektryczności (Karpiński został 
z tyłu). Prowadzenie i wynik meczu 
ustanawia po przerwie Kawwa, któ­
ry wykorzystując błąd tyłów Elek­
tryczności z pewnej pozycji strzela 
bramkę. Elektryczność ma jeszcze s- 
kazję do wyrównania Czuperski stwa­
rza niebezpieczne sytuacje, .Zakrzew­
ski jest kilka razy w opałach; Elek­
tryczność zaprzepaszcza naJWet mu­
rowaną pozycję. Wynik l'Xńcowy me­
czu brzmi 2:1. Polonie grała w skła­
dzie: Zakrzewski, Bochenek, mgr Kott, 
inż. Zemer, Gadzikiewicz, Kawwa, Pa- 
pes.

Po południu pierwszy mecz to mecz 
KSZO — Pogoń 1:0 (0:0). Decydu­
jącą bramkę strzelił Kierysz II, w 
drugiej połowie. W Pogoni słabiej 
zagrała Obrona. Gra toczyła się ze 
zmiennym szczęściem, chwilami prze­
wagę ma Pogoń, by ustąpić znowu 
miejsca okresom przewagi KSZO. Gra

Dragi dziei
Drugi dzień mistrzostw waterpolo- 

wych rozpoczął 6ię meczam
POLONIA — KSZO 2:0 (1:0).

1 *szą bramkę zdobył Kawwa, który 
szybko strzelił z wolnego, rzucanego 
przez Zemyra. Gra toczy się zacięta 
i ostra. KSZO zaczyna faulować.

W drugiej połowie gra osłabła na 
tempie i stała-się wybitnie chaoty­
czna i nieczysta, czemu nie mógł za­
pobiec sędzia Górczewski. Drugą 
bramkę dla Polonii zdobył Zemyr. 
ELEKTRYCZNOŚĆ—POGOŃ 1:0 (0:0) 

Pogoń osłabiona brakiem Hallora. 
Gra ciągle przerywana gwiazdkami 
sędziego. Zaraz po połowie Karpiński 
strzelił niespodziewanie. Elektrycz­
ność wygrała dzięki temu, że była 
nieco szybsza i stroną faułuiącą. Po­
goń w meczu tym przeważała, nie 
mogąc ochronić się jednak przed fau­
lami przeciwnika,

CRACOYIA — SAN 4:1 (O:1J

była wybitnie wyrównana i stał.a na 
dobrym poziomie.

Polonia (Bytom) — San 2:1 (1:1). 
Mecz ten dowiódł wyrównanego po­
ziomu mistrzostw. San zagrał bardzo 
dobrze i zagrażał poważnie mistrzo­
wi Polski. Tym większe należy mu 
się uznanie, że w Poznaniu San uległ 
Polonii w stosunku 6:0. Dowodzi to, 
że drużyna poznańska, musiała wło­
żyć dużo pracy nad podniesieniem 
swego poziomu i właśnie wyniki tej 
pracy widzimy w Krakowie, gdzie 
San jest równorzędnym partnerem, 
kolonia choć meczem tym specjal­
nie nie zachwyciła, ma przewagą w 
dobrych pływakach jakim jest Zemyr 
i w wyrównanej drużynie. I znowu 
niespodzianka. Prowadzenie uzysku­
je dla Sanu Górczewski i musimy 
długo czekać, zanim wyrówna Kaw­
wa, który w ciągu turnieju oddał 
bodajże największą ilość strzałów na 
bramkę przeciwnika. W drugiej po­
łowie, w 2-giej minucie, Zemyr nsta- 
la wynik na 2:1,

Pod konliec meczu, publiczność by­
ła wybitnie niezadowolona z sędziego 
Szabłowskiego, • który tolerował nie­
czystą grę Obrońcy Polonii. Publicz­
ność stała po stronie Sanu, gdyż je* 
go wygrana mogła stworzyć Cracowii 
możliwość mistrzostwa. Burza wzro­
sła do tęgo stopnia, że p. Szabłowski 
mecz przerwał na 1 minutę przed 
końcem. Polonia nie zasługuje wca­
le na złą opinię, mimo tej ciemnej 
plamki na swej fair grze i mimo te­
go, że mecz ten zagrała raczej źle, 
nie potrzebowała i nie potrzebuje 
wcale pomocy sędziego. Burzę wy­
wołał sędzia, który za mniejszy faul 
podyktował przed południem raut 
karny przeciw Cracoarii, a na tym 
meczu za cykl takich faulów nie 
upomniał nawet zawodnika Polonii.

Elektryczność — Cracovla 6:2 (3:1). 
Oracowia w nie-pełnym składzie po­
konała Elektryczność w Poznaniu 3:1. 
Dziś w pełnym składzie przegrała 
z nią 6:2, co jest przegraną bardzo 
wysoką. Cracovia wykazała nierów­
ną forińę i brak zalet gry zespoło­
wej. Choć sama gra nie osiągnęła 
wysokiego poziomu, dała jednak wie­
le momentów emocjonujących. Zgu­
da w meczu tym zastąpił Kowalskie­
go Adama w obronie, i choć nie wy­
kazał on nadzwyczajnej formy, ma 
jednak przewagę, w pływaniu.

Gumkowskl zaraz po zaczęciu u- 
zyskuje prowadzenie, pt> pojedynku 
z Grubenithalem. W chwilę potem, 
ten sam zawodnik podwyższa wynik 
do 2:0. Teraz Cracowia uzyskuje prze­
wagę, gra jednak jakby skrępowana. 
W drużynie brak rozmachu i rozwi­
nięcia pełniej akcji. To co uzysikn-ys, 

’ to indywidualnymi zaletami swytń 
grączy, z których tak Pietruczak jak 
Treszczyński i Kowalski są na po­
ziomie. W tym okresie przewagi Cra- 
covij, Szczypko musi kilka razy in­
terweniować i tylko raz kapituluje 
przed strzałem Ochalskiego, Szczyp­
ko nalicza się do najlepszych bram­
karzy mistrzostw: dysponuje szyb-1 
kim i pierwszorzędnym wyskokiem z 
wody. Pod koniec połowy Cracovia 
jest znów w przewadze, nie potrafi 
jednak dojść do czystego i decydu­
jącego, strzału. Mimo przewagi Cra- 
covii, Elektryczności udaje się wypad 
i Czuperski z wolnej pozycji strzela
3-go  gola. Cracowia próbuje wzmo­
cnić tyły przez cofnięcie Treszczyń- 
skiegp, ale i to nie pomaga. Po przer­
wie strzał Karpińskiego przedłuża 
Gumkowski 1 jest 4:1. Jeszcze tylko 
raz Troszczyńskiemu udało się ucięc 
i zdobyć ładnego gola przerzucając 
bramkarza. Tym samym odpowiada 
Karpiński i podwyższa wynik do 5:2.

W ostatniej niemal chwili Kossow­
ski przerzuca jeszcze Łukiewlcza 1 
ustala wynik na 6:2.

i zawodów
Zaraz po zaczęęiu San strzela goala 

sprzed połowy. Cracovia odpowiada 
atakami i w tym okresie ma więcej' 
z gry. W przeciwieństwie do poprzed­
nich meczy Cracovia idzie „na całe­
go" do prziodu. San gra nieczysto i 
stwarza czasami z gry pozór zapasów.

Zęcaz po zaczęciu drugiej połowy 
Troszczyński dalekim strzałem wy- 
rówduje. Gra teraz staje się chaoty­
czna i z okresu tego Óchalski zdo­
bywa prowadzenie. Zguda 1 Kowalski 
przypieczętpwuiją zwycięstwo Craco- 
vii. Sędziował p. Broił.

Trzeci dzień
Trzeci dzień mistrzostw zaczyna się 

meczem
ELEKTRYCZNOŚĆ — KSZO 3:2 (2:1).

Prowadzenie dla Elektryczności u- 
zyskuje Gumkowski. Warszawiacy 
narzucają szybkie tempo grze 1 prze­
ważają, jednak puchną, a Ul strzela 

r wyrównującą bramkę. Gra teraz staj® 
się twarda; obrońcy jednej jak j dru­
giej drużyny zaczynają faulowa ć, 
więcej jednak Elektryczność. KSZO 
dochodzi do głosu mimo to Gumkow­
ski z Karpińskim ciągle stwarzają nie­
bezpieczne sytuację pod bramką 
KSZO. Z jednej z takich sytuacji 
Gumkowskj z wolnego rzucanego 
przez Karpińskiego strzela bramkę. 
Potem ma pozycję Czuperski, —kor- 
ner bity przez niego daje Elektrycz­
ności bramkę ze strzału Karpińskie­
go. Kierysz II uzyskuje bramkę dla 
KSZO zaraz po zaczęciu.

W drugiej połowie gra zmienna, 
chaotyczna i nieczysta. Sędzia wy­
klucza za faulowanie Dzięgiełewskie- 
go z Elektryczność. Sędziował p. 
Weisberg.

POGOŃ — SAN 5:0 (2:0) 
Walkower

Za faul sędzia uspwią gracza Sanu 
1 Pogoń ze strzału Hallora zdobywa 
prowadzenie. Pogoń gra ładnie zespo­
łowo i przeważa, i tylko przez swoje 
słabe strzały nie może tego wykazać 
cyfrowo. Wreszcie Nogajowi z obro­
tu wychodzi strzał, który zdobywa 
bramkę.

Sędzia usuwa gracza Pogoni i ta 
gra w 6-sitkę. Sanowi udaje się strzał 
na bramkę Pogoni, lecz piłka nie 
przeszła linii bramkowej; sędzia 
bramkj nie uznał. Zaraz potem Pogo­
ni mimo gry w 6-stkę udaje się strze­
lić 3-ciego goala. San wyrażając pro­
test za nieuznanie bramki wychodzi 
z wody i meca kończy się walkowe­
rem dla Pogoni.
POLONIA — CRACOVIA 2:2 (2:1)
Mecz oczekiwany z napięciem — 

pomiędzy 2 «R}”r.' '-nisnnymi rywala, 
mi. amyr, zaraz po './oczędu da- 
lekitu strzałem ’uzyskuje prowadzę, 
nie. Wyrównuje z ładnej kombinacji 
Treszczyński., Gra jest szybka, i wy­
równana, akcje są zmienne; to jedna, 
to druga drużyna ma pozycje strza­
łowe.

Sędzia Broił sędziuje dobrze.
Kawwa na wolnej pozycji dostaje 

piłkę i strzela goala dla Polonii.
Zaraz potem Pietruczak ma dobrą 

szansę, lecz ją zaprzepaszcza.
Zaraz po zaczęciu Cracovia zdoby­

wa wyrównanie ze strzału Ochalskie. 
go.

Gra toczy się ze zmienną przewa­
gą. Cracovia zaczyna kombinować, 
lecz na przeszkodzie temu stają fau­
le, które gracze zaczynają stosować 
coraz częściej. Kawwa często niebez­
piecznie strzela, lecz Lutkiewicz jest 
zawsze na miejscu.

CRACOVIA—KSZO 1:1 (0:0)
Był to jeden z meczy decydujących 

i twardych dla Cracovii.
Na początku giry Cracovia jest W 

przewadze i trąd 2 okazje zdobycia 
bramki. Gra, jak zresztą większość 
meczu, przerywana jest ciągłymi 
gwizdkami sędziego za nieczystą grę 
zawodników. W drugiej połowie Si-« 
korski z dalekiego strzału uzyskuje 
dla KSZO prowadzenie.

W 1 min. później Kowalski zdobyć 
wa wyrównującą bramkę.

POGOŃ — POLONIA 2:1 (1:11
Już od dawna miłośnicy waterpołń 

czekali na derby Śląska. Te dwie 
drużyny, żyjące w „przyjaźni" i obie 
grające b. fair zapowiadały mecz nie^ 
zwykle ciekawy.

Nogaj z dalekiego strzału uzyskuje 
prowadzenie dla Pogoni.

Wyrównuje Zemyr.
W drugie) połowie ssybko rzuco­

ny wolny przez Kulawika daje bram­
kę Pogoni ze strzału inż. Szczepań- 
skiego. _

Już mniej więcej ustabilizowane 
pozycje w tabeli sprawiły, że mecz 
ten robił wrażanie towarzyskiego 
spotkania.

ELEKTRYCZNOŚĆ — SAN 4:1 (0:0)
Elektryczność przeważa lecz nie 

udaje się jej zdobyć bramki.
Pierwszy Czuperski uzyskuje pro­

wadzenie. Elektryczność .dalsze bram­
ki zdobywa ze strzału Karpińskiego, 
Czuperskiego, Guunkowskiego.

Jedyną bramkę dlla Sanu strzelił 
pod koniec meczu Górczewski.

Teraz jeszcze klillka słów o tńrnie- 
ju jako całości. Tak udanych mi­
strzostw pod względem zewnętrznym 
jeszcze nie było. Organizacja w ręku 
p. Szteitnera i mgr Stopy, kierowni­
ków sekcji pływackiej CraoOvij — 
sprawna. Tak jak strona zewnętrzna 
dopisała, tak strona wewnętrzna — 
poziom mistrzostw nie był wysoki- 
Lecz sam ten fakt nie jest jeszcze 
groźny, niepokoi nas inna rzecz. Wa­
terpolo nasze wyradza się, wyradza 
się w kierunku nowej interpretacji 
przepisów, w kierunku imania się 
wszystkich sposobów gdy szybkość 
zawiedzie, gdy zawiedzie technika i 
umiejętność, A że tej techniki, umie- 
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'jętności i szybkości za wiele nie po­
siadamy, coraz bardziej stwarzamy 
typ polskiego waiterpola; — water- 
pola ciągłych gwizdów sędziowskich
i...  zapasów. Przyczyna tego leży w 
brakach zawodników i w brakach sę­
dziów.

Pierwszej potrzebuje więcej pracy 
nad podniesieniem, swego poziomu 
technicznego i kondycji pływackiej, 
drugie wymaga zrewidowania stano­
wiska sędziów 1 interpretacji' przepi­
sów. Sędziowie, którzy sędziowali 
mistrzostwa w Krakowie stali na ró­
wnym poziomie. Wybijał się tylko p. 
Broił, kap. sportowy PZP. Lecz i p. 
Broił sędziował w myśl interpretacji 
polskiej; lecz to nie jest jego wina; 
trzeba by nielada autorytetu i... ner­
wów by zdecydować się na wyrzuca­
nie zawodników jednego po drugim 
z wody i dyktować ciągłe karne.

Poziom mistrzostw, jak już wielo, 
krotnie wspomniałem był wyrównany. ■

Polonia zdobyła mistrzostwo zasłu­
żenie. Jest szybka, gra z sercem i 
ma takich dobrych graczy jak Kawu­
la, Zemyr, bramkarz Zakrzewski.

Gracovia, sprawiła niespodziankę 
in minus. Wystąpiła w pełnym skła­
dzie i spodziewaliśmy się, że będzie 
miała więcej do powiedzenia. Nieste­
ty brak zgrania i brak pracy nad sy­
stemem j myślą w grze wykazał, ża 
sama improwizacja bliska jest chao­
sowi. Technicznie Gracovia stoi na 
poziomie. Très zezy ński był tak jak i 
w Poznaniu najlepszym dryblietą, 
Pletruczak szybki i niebezpieczny, 
tak samo Kowalski i OchałskL

Niespodziankę sprawiła Elek.ttycz, 
ność, która po wyrównaniu drużyny 
wnosiła zawsze do gry szybkość j ży­
wiołowość. Dzięki temu, drużyna ta 
w Krakowie wywindowała się zasłu­
żenie na wicemistrza.

Mistrzostwa zakończył sekretarz 
PZP p. Górczewski, który wręczył; mi­
strzowi Polski na rok 1947 dyplom 
i prawo noszenia białego orła na ko­
stiumach kąpielowych. _

Następnie £ kretarz PZP. złożył u- 
to,czyste podziękowanie graczom, sę­
dziom, organizatorom 1 KS Cracovil 
jako gospodarzom.

Potem nastąpiła część raczej wzru­
szająca. Zebrali się zawodnicy, któ­
rzy zapisali się w karcie czynnej 
walki z okupantem, lub byli więźnia­
mi obozów ■koncentracyjnych; co nie 
potrafiło złamać jednak ich ducha 
sportowego.

I tak Friedhuber de Grnbenthal z j 
Cracovii był dowódcą oddziału Par­
tyzanckiego, a Zguda z tego samego 
klubu więźniem 4 ch obozów koncen- ■ 
tracyjnych. ł

Z warszawskiej Elektryczności 
Dzięglelewski był więziony w Oświę­
cimiu i. Brzezince, a Szczypko, Cy­
gański i Kossowski — powstańcami 
Warszawy.

Z KSZO — Ostrowiec Zarzycki wy- 8 
szedł z Oświęcimia, a Wójcicki, Ryb- 
kowskl i nasz przedwojenny repre­
zentant Klerysz Antoni brali udział 
w partyzantce.

Z Pogoni Kulawik i Bochenek wal­
czyli pod Monte Cassino a Nogaj w 
Norwegii.

Z Sanu Kwiatkowski był więźniem 
obozu w Gross-Rosen.

a Potocki walczył pod Monte Cassi­
no.

Spuszczenie flagi narodowej z ma­
sztu przez kapitana sportowego p. 
Broiła zakończyło II gie powojenne 
mistrzostwa Polski.

Peter Zenon

TERMINARZ SPOTKAŃ 
O MISTRZOSTWO POLSKI 

W BOKSIE
W tegorocznych rozgrywkach o 

drużynowe mistrzostwo Polski w bo- 
kcie weźmie udział 18 zespołów (12 
reprezentujących poszczególne okrę­
gi oraz drugie drużyny Śląska, Po­
znania, Łodzi, Gdańska, Pomorza * 1 
Warszawy!. Cała stawka podzielona 
będzie przez losowanie na dwie 
grupy po 4 drużyny i na dwie grupy 
po 5 drużyn. Systemem pucharowym 
wvlonione zostaną 4 zespoły fina­
listów, które rozegrają mistrzostwo 
między sobą systemem punktowym 
(każdy z każdym). PIĘCIU SĘDZIÓW ZGŁASZA 

PZPN DO FIFY
Zgodnie z wezwaniem międzyna­

rodowej organizacji foołbalowej 
FIFY PZPN zgłasza jako sędziów 
międzynarodowych następujących 
arbitrów: Rutkowskiego i Michalika 
(z Krakowa), M. Sznajdra (z Łodzi) 
oraz Bergtala i Kmlcińskiego (z
Warszawy). Proponowane przez Pol­
skie Kolegium Sędziów kandydatu­
ry Romanowskiego. Daberta j Ko­
walskiego odpadły.

UWAGA MOTOCYKLISG
RKS Le gaii KTK organizują dnia 

30 bm. na torze KS Gracovia wielkie 
zawody motocyklowe w kategorii do 
125 cm z udziałem najlepszych moto­
cyklistów Polski o nagrody, łącznej 
wartości 75.000 zł. Zgłoszenia do po­
wyższych zawodów przyjmuie najda­
lej do dnia 22 bm. KTK Kraków, 
Garncarska Boczna 5.

Mistrzostwa drużynowe, w okrę­
gach mają być -rozegrane do 16 li­
stopada, a do 20 listopada winny 
wpłynąć do PZB zgłoszenia drużyn 
startujących w mistrzostwach Pol­
ski. Pierwszy termin spotkań w gru­
pach ustalono na 30 listopada. Pier­
wsza seria meczów w grupie finało­
wej odbędzie sie w dniech 1, 8 j 13 
lutego 1948 r., a druga w dniach 22 
lutego, 14 i 31 marca.

TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY 
NIE ODBĘDZIE SIĘ

Zapowiedziany na dzień 24 bm. 
trójmecz lekkoatletyczny
Kraków—Warszawa nie odbędzie 
się. Wozla zmuszony był zrezygno­
wać z tej interesującej imprezy wo­
bec tego, że zaproszeni goście nie 
przybędą, ponieważ lekkoatleci Po­
znania tłumaczą się trudnościami fi­
nansowymi a lekkoatleci Krakowa 
brakiem zawodników.

IF/offomośc« z жяядгапВсц
DOSKONAŁE WYNIKI PŁYWAKÓW 

AMERYKAŃSKICH
Na zawodach w Los Angeloe Bo- 

bi Sohl ustanowił nowy rekord a- 
merykański na 100 m. styl. klas, w 
czasie 1,09,5.

W biegu na 100 m. styl. dow. zwy­
ciężył Walter Ris 58.8 sek.

Również w biegu na 100 m.\6tyl. 
grzbiet. Amerykanin HolUday uzy­
skał doskonały czas 1,07,9.

*
IKE WILIAMS, 

MISTRZEM ŚWIATA WAGI 
LEKKIEJ

. W Nowym Yorku rozegrano spot­
kanie bokserskie o tytuł mistrza 
świata wagi lekkiej pomiędzy Ike 
Wiliamsem a Bobem Montgomery. 
Spotkanie to zakończyło nienormal­
ny stan w tai kategorii, bowiem od 
roku 1941 istniało w tej wadze 2-ch 
mistrzów świata równocześnie.

W powyższej walce zwyciężył 
Wiliams przez k. o. w 6-e| rundzie, 
zdobywając niepodzielnie tytuł mi­
strza świata w wadze lekkiej.

*
TOMSON (Jamajka} WYRÓWNUJE 
REKORD ŚWIATA W BIEGU NA 

100 v
W Geoingetown (Jamajka), w cza­

sie zawodów lekkoatletycznych, 
sprinterka Thomson, wyrównała re­
kord światowy wbiegu na 100 y, u- 
zyskując czas 10.8. Na tych samych 
zawodach, Bill Mathis z Chicago, 
wygrał bieg na dystansie 220 y. w 
czasie 21.6.

*
MAGDA RURAK POKONANA 

W USA
Amerykański świat tenisowy e za­

interesowaniem oczekiwał pierwsze­
go występu rumuńskiej tenisistki 
Magdy Rurak, która na wiosnę po. 
kopała Paulinę Beta- Rumunka za­
wiodła oczekiwania, gdyż w pierw­
szym swym występie w U1SA grając 
w Waes.t Hamipton, została łatwo 
pokopana przez 17-letnia juniorkę 
Helan Pstall z Los Angelos w sto­
sunku 2:6, 3:6.

Magda Rurak i jej mąż zaprzeczy­
li wiadomościom nadeszłym z Euro­
py, jakoby związek rumuński miał 
ich zdyskwalifikować dożywotnie.

W turnieju w Waest Hampton 
wzięły również udział tenisistki an­
gielskie, które w liczbie siedmiu 
przybyły na doroczny mecz w USA 
o puchar Wiightmana. — Wszystkie 
Angielki zostały wyeliminowane w 
pierwszych dwóch rundach. Kay 
Stammers—Menzies, przegrała w 
pierwszej rundzie z Amerykanką 
Helen Rlhbany 2:6, 2,6.

W turnieju tym nie bierze udzia­
łu żadna z Amerykanek należąca do 
pierwszej piątki na liście klasyfika­
cyjnej.
HOLANDIA ZWYCIĘŻA BELGIĘ. 
WiL EKKIEJ ATLETYCE 85:80,5

W Antwerpii odbył się mecz lelk- 
koaletyczny pomiędzy reprezenta­
cjami Holandii i Belgii, który zakoń­
czył się minimalnym zwycięstwem 
drużyny holenderskiej.

W zawodach tych Holender Slij- 
klius pokonał w biegu na 1500 me­
trów Belga Reiffa.

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco:

100 'm 1) Iirackman 10,7, 2) Klein

2)

(H)

1100 m płotki. 1) Brackman (Bel­
gia) w czasie 14,9, 2) Zwaan Holan­
dia) 15;

400 m 1) Kuluinen (B) 49,3, 2) Blok 
(H) 49,5;

400 m płotki: 1) Ditz (B) 55,4, 2)
200 m Klein (B) 21,8, 2) Blok 22,5; 

Schwartz (В) 58,2;
800 m 1) De Ruyter (H) 1,52,5, 2) 

Brancart (В) 1,53,3;
1500 m 1) Slijkhus (H) 3,57,4, 

Reiff (B) 3,58,8;
5000 m 1) Lalaster (H) 15,23.
Pchnięcie kulą: 1) De Bruyn 

13,72 m„ 2) Houtnager (B) 13,71.
Rzut oszczepom: 1) Lutkevelt 

65,04, 2) Fontain 51,54^
Rut dyskiem: 1) L-

Day er (B) 39,95;
Skok w '

7,08 m;
Skok o

3,95;
Trójskok: 1) Loiurens (H) 13,85;
Skok w z wyż 1) Van Mullan

(В) 1,80.

(H)

De Bruyn 40,79, 2)

Lesu wenhok (H)dal: 1)
1) Mamerys (H)tyczce:

1,

*

FINLANDIA—DANIA 118:84.
W Kopenhadze rozegrany został 

międzynarodowy mecz lekkoatlety­
czny pomiędzy Finlandią iDanią, za­
kończony zwycięstwem Finlandii w 
stosunku 118:84.

W zawodach tych osiągnięto sze­
reg bardzo dobrych wyników, z któ­
rych wymienić należałoby czas Fina 
Heino na 10.000 metrów i 5-000 me­
trów — 30,07,4; 14,33,6 oraz wynik

Fina Suvivuo w biegu na 110 me­
trów przez płotki, 14 — 14,7.

Spotkanie piłkarskie Dynamo (Ki­
jew) — Zenit, zakończyło się zwycię­
stwem Dynamo w stosunku 3:2.

W meczu o mistrzostwo ZSRR, ro­
zegranym we środę na stadionie w 
Leningradzie, „Dynamo" (Leningrad) 
pokonało „Dynamo" z Mińska 3:1 (2:0).

Kobieca reprezentacja lekkoatlety­
czna Austrii pokonała reprezentację 
włoską w stosunku 48:36 pkL

W Bazylei odbyły się zawody lekko­
atletyczne między reprezentacjami po­
licji praskiej, paryskiej i bazyilejskiej.

Policjanci Pragi zdobyli 83 pkt. 
przed Payyżem, (63 pkt.) i Bazyleją (51 
pkt.).

W ramach światowych igrzysk aka­
demickich, które mają slię odbyć w 
Paryżu w dniach od 24 do 31 sierpnia, 
odbędą się również zawody piłkarskie. 
W tych zawodach oprócz piłkarzy 
Związku Radzieckiego, weźmie rów- 
nlież udział: Austria, Belgia, Czecho­
słowacja, Egipt, Francja, Holandia, 
Jugosławia, Luksemburg, Szkocja, 
Szwajcarią i Włochy.

Do Londynu przybyła drużyna pił- 
kanslka z Hong Kongu (Chiny), która 
roizlegraał kilka imecztów na iterenie 
W, Brytanii. W drodze z Hong Kongu, 
piłkarze chińscy rozegrali jeden mecz 
z kombinowaną jedynastką Syjamu 
zwyciężając 4:2.

W drugim dniu odbywających się 
w Pradze mistrzostw łuczniczych świa­
ta osiągnięto następujące wyniki: w 
konkurencjach kobiet w strzelaniu na 
krótkie odległości zwyciężyła Kurko-

Mistrzostwa pływackie Jugosławii
Hajduk mistrzem 

Jugosławii wwaterpolu
Brawie równocześnie z mistrzostwa­

mi pływackimi Polski, rozegrano w 
Jugosławii narodowe mistrzostwo 
pływackie. Udział w mistrzostwie 
wzięło 170 zawodników z 12-tu dru­
żyn; na starcie stanęło wielu młodych 
pływaków, którzy po raz pierwezy 
brali udział w mistrzostwach, osiąga­
jąc nadspodziewanie dobre wyniki.

W porównaniu z wynikami, osiąg­
niętymi ostatnio przez pływaków poi. 
skich, wyniki Jugosłowian są znacz­
nie lepsze. Tak np. uzyskany w bie­
gu na 100 m styl. grzb. wynik jest 
tak dobry, a z kolei dalsze, że Zemyr 
ze swoim czasem bvłbv dopiero 
szósty.

Bardzo ciekawą j emocjonalną wal­
kę stoczył były mistrz Jugosławii 100, 
200 i 400 m styl, dow., który zresztą 
jak mistrz IPotokLna tych dystansach, 
Ramola, zadowolić się musiał drugim 
miejscem. W „maratonie pływackim'' 
zażartą j równą do ostatnich metrów 
walkę z DelifipiCem «toczył Stypelicz, 
a czasy uzyskane po dTodze były na. 
etepiujiące:

i00 m — 1,11,8, 2000 m — 2,32,6, 
300 m — 3,54,8, 400 m — 5,27,8. 
800 m — 10,50,0, 1.000 m — 13,38,0, 
1.500 m — 20,36,3, ostatnie 100 m prze­
płynął Styleplicz w 1,22,4.

Na wyróżnienie zasługują również 
wyniki pływaków Jugosłowiańskich 
w biegu na 100 m stylem klas., w któ. 
rym Toni Cerer uzyskał doskonały 
czas 1,13,8.

Również w biegu ną 100 m stylem 
grzbiet, osiągnięto bardzo dobre wy­
niki i dopiero 6-ty wynik w mistrzo­
stwach jugosłowiańskich jest zbliżony 
do wyniku,'osiągniętego przez mistrza 
Polski, Zemyra.

Tak samo zawodniczki jugosłowiań­
skie nie pozostały w tyle i osiągnęły 
szereg znakomitych wyników. Na czo­
ło wysuwają się tu wyniki, zdobyte 
p-rzez doskonałą zawodniczą Korpez, 
którą 100 i 200 m styl. kl. przepłynęła 
w czasie 1,29,2 i 3,10,9.

Drużynowy tytuł mistrza Jugosła­
wii w konkurencji męskiej i kobiecej 
zdobyła drużyna „Primoria" 134 pkt.,
2) „Jedność" 131 pkt., 3) „Młodość"
91,5, „Jug" 74, „Hajduk'' 61, „Czer­
wona Gwiazda" 37,5, '‘„Partyżant" 16.

Drużynowe mistrzostwo pań zdoby­
ła również drużyna ..Jrimorie" 84,5 
pkt., 2) Jedność'' 56 pikt., „Młodość" 
35 pkt., „Czerwona Gwiazda" 35,5, 
„Hajduk” 24, „Jug" 15, „Proletar" 
3 pkt.

Drużynowe mistrzostwo panów:
1) „Jedność" 75 pkt., „Jug" 59. „Mło­
dość" 56,5 pkt., „Primorie" 49,5 pkt., 
„Hajduk" 37, „Partyzant" 16, „Czer­
wona Gwiazda" 3 Д „Proletar" 2.

Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco:

Panowie:
100 m styl dow.: 1) Miłosławicz 

(Juęr) 1,00,8 2) Pelhan (Jedność)
1 01,4, 3) Sżkanata (Partyzant) 1 02 4.

200 m etyl, dow.: 1) Miłosławicz 

wska-Spychajowa (Polska) — 1.111 
pkt. przed Troelsen (Dania) — 1.106 
pkt. i Burr (Anglia) — 1.063 pkt. W o- 
gólnej klasyfikacji zeepołów kobie­
cych zwyciężyła Anglia 447 pkt. przed 
Danią — 398 pkt. 1 Czechosłowacją — 
394 pkt

W konkurencji mężczyzn zwyciężył 
Deutgen (Szwecja) — 1.474 pkt. przed 
Hadas (Czechosłowacja) 1.368 pkt. i 
Karolem (Czechosłowacja) — 1.330 
pkt W klasyfikacji ogólnej drużyn 
męskich pierwsze miejsce zajmuje do. 
tychczas Czechosłowacja — 3.957 pkt 
Dalszy ciąg zawodów w eobotę i nie­
dzielę. )

HOLENDERKI ZWYCIĘŻAJĄ 
FRANCUSKI W LEKKIEJATLETYCE

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco:

100 m: 1) Blankers-Koen 12 sek, 2) 
Cauria (F) 12,7 sek.

200 m: 1) Cauria (F) 25,7 sek, 2) 
Karelse (H) 26,7 sek.

80 m przez płotki: 1) Blankers-Koen
11,6 sek, 2) Koudys (H) 12,2 sek.

800 m: 1) Branchard (F) 2,20,4 min. 
(nowy rekord Francji);

Skok w zwyż: 1) Blankers-Koen 
1,61 mlflk, 2) Ostermeyer (F) 1,61 min.,
3) Coichen (F) (mistrzyni Europy 1,55 
min.;

Skok wdał: 1) Koudys (H) 5.64 m„
2) Dudal (F) 5.33 m.;

Rzut dyskiem: 1) Mazeas (F) 36.64 m.
Rzut oszczepem: 1) Theunissen (H) 

41.60 m.;
Pchnięcie kulą: 1) Ostermeyer (F) 

12.39 m.;
Sztafeta 4X100 m.: 1) Holandia 49,6,

2) Francja 51Ę0 sek.

(Jug) 2,22,0, 2) Pelhan (Jedność) 2,22,1,
3) Widowicz (..Młodość") 2,22,3.

400 m etyl dow.: 1) Defilipic („Pri­
morie") 5,05,1, 2) Puhar („Hajduk") 
5,05,2, 3) Stipetiaz („Młodość") 5,07,2.

1500 m etyl dow.: 1) Stypeticz 
(„Młodość") 20,36.3, 2) Defilipic (,.Pri. 
morie") 20,56,2, 3) Puhar („Hajduk")
21.15.4,

100 m etyl, klas.: 1) Cerer („Jed­
ność") 1,13,8, 2) Bujelicz („Partyzant")
1.14.6, 3) Laslo („Młodość") 1,17,3.

200 m etyl, klas.: 1) Cerer („Jed­
ność" 2,48,2, 2) Bujelicz („Partyzant") 
2,52,8, 3) Badbujeri („Jug") 2,54,1.

100 m styl, grzbiet.: 1) Miłosławicz 
(,J«g>") 1,13,4, 2) Pelhan („Jedność")
1.15.4, 3) Cyganowiaz („Jug") 1,17.

Sztafeta 4X200 m: 1) „Młodość" 
(Stypeticz J., Stypeticz P., Kwinc i 
Widowicz) 9,47,6, 2) .jPrimorie" 9.54,7,
3) „Hajduk" 10,00,0.

Panie:
100 m styl, dow.: 1) Beara („Haj­

duk") 1,17,1, 2) Stepanticz „Primorie"
1.18.7, 2) Loparicz „Primorie" 1,19,3.

400 m styl, dow.: 1) Loparicz („Pri­
morie") 6,12,8, 2) Stanojewa („Czer­
wona Gwiazda") 6,12,9, 3) Marzido- 
seek („Jedność" 6,37.

100 m styl, klas.: 1) Korpez („Mło­
dość" 1,29,2, 2) Loparicz („Primorie") 
1 31,7, 3) Paszkwan („Młodość") 1,33,7.

200 m atyi Mas.: 1) Korpez („Mło­
dość" 3,10,9, 2) Paszkwan („Młodość")
3.17.4, 3) Loparicz („Primorie") 3,25,5.

100 m styl, grzbiet.: 1) Beara („Haj. 
duk") 1,31, 2) Pełan (.Jedność") 1,32,9,
3) Stanojewa („Czerwona Gwiazda") 
1,33,1.

Sztafeta 4X100 m styl, dow.: 1) „Pri­
morie" (Grkinicz, Michepicz, Loparicz, 
Stepanticz) 5,31,6, 2) „Jedność" 5,34,9, 
.Młodość", 5,37,5.

W mistrzostwach 
waterpoolowych 

Ju osławii pierwsze 
mk/sce zdobyła drużyna 

„Hajduka“
,Jiug,"—„Partyzant" 3:1. 
„Partyzant"—.„Primorie" 2:0

1 Hajduk—Partyzant 2:1. .
Młodość—Partyzant 1:0.
Partyzant—Jedność 4:1.
Jug—Primorie 9:0.
Hajduk—Jug 3:1.
Jug—(Młodość 3:3.
Jug—Jedność 7:0.
Hajduk—Primorie 4:0.
Primorie—Młodość 4:4.
Primorie—Jedność 1:0.
Hajduk—Młodość 5:1.
Hajduk—Jedność 5:2. 
Młodość—Jedność 8:0.

TABELA
gier pfct. etos. br.

1) Hajduk 5 10 19:5
2) Jug 5 7 23:7
3) Młodość 5 6 17:12
4) Partyzant 5 4 8:7
5) Primorie 5 3 5:14

1 6) Jedność 5 0 3:21

Mistrzostwa tenisowe 
Radomia

Jak bardzo sportwcyJenisiści ła­
kną imprez, tego dowodem stał się 
tegoroczny turniej w Radomiu. Oka­
zało 6ie bowiem wbrew przewidywa­
niom organizatorów, że liczba zgło­
szeń przekroczyła wśród ef’-'iorôw 32, 
a z Warszawy Drzyjechał ulv samo­
chód ciężarowy pełen... juniorów. 
Tak też zamiast w piątek turnie) za­
kończył się daleko później i wyka­
zał, że Kraków posiada jednak naj­
bardziej wyrównaną średnia klasę i 
podczas nieobecności czwórki Poaoni 
katowickiej zgarnął najlepsze nagro­
dy.

Radomiacy, którzy sprawili Wie 
niespodzianek, w ty msezonie: Zwy­
cięstwa Niewiadomskiego nad Kur- 
manem (es-Chełmelk) i Kani nad 
Piątkiem zostali właśnie wzmocnieni 
b. członkiem Baty — Chełmek, a 
chociaż z Olelniszynem i Ks. Tło- 
czyńskim nie mieli wiele do powie­
dzenia to w sumie stanowią ośrodek 
o bardzo dobrym poziomie. Rywali­
zacja Radomiaka z Radomskim Kołem 
Sportowym — przy czym w mistrzo­
stwie Potoki zwyciężył Radomiak tyl­
ko 5:4 — rokuje dalszy rozwój teni- 
su w tym mieście.

Gry pań znajdowały się w piątek 
jeszcze w stadium początkowym, a 
przedłużaiący 6ię turnej skłonił Ho- 
raina do wycofania się z singla i 
oddania finału debla beiz gry fawo­
rytom Tłoczyńskiemu i Olejniszyno- 
wi. Rozgrywka Klepackiego (Kra­
kus) z mistrzem Polski juniorów Ku­
dlińskim zakończyła się tvlko dzięki 
większej rutynie ciężko wywalczo­
nym zwycięstwem młodzika Legii.

Wyniki: Ważniejsze spotkania I 
i II rundy: Olejniszyn (Cr)—Klepacki 
6:1, 6:2, Kosiński (Legia)—Szczepań­
ski S. (AZS Kraków) 4:6, 7:5, 6:3, 
Niewiadomski (Rad. KS)—Sowiński 
(Legia) 3:6, 8:6, 6:3, Kurman (Rado­
miak)—Julkowski (Zjednoczeni Po­
znań) 6.3, 6:1, Olszowski (Legia)— 
Kwiatek (Rad. KS) 7:5, 6:0, Niewia. 
domskl—Kosiński 6:2, 2:6, 7:5, Woj­
ciechowski (Piast Gliw.)—Arashno- 
wicz (Radomiak) 6:2, 6:3, Kurmau— 
Kania (Radomiak) 6:3, 7:5, Olszow­
ski— Challier (Legia) 6:4, 6:4, Tło- 
czyński II—Rmaniuk (Legia) 6.0, 8:6.

Ćwierćfinały: Olejniszyn — Nie­
wiadomski 6:0, 6:1. Wojciechowski —• 
Rachalski (Radomiak) 1:6, 6:2, 6:2, 
Kurman Olszowski 6:1, 6:3, Tło- 
czyński II — Fraszewsltl (Zjednoczeni 
Poznań) 6:2, 6:0.

Gra poj. pań: Szeraucówna—Bram- 
ska (Radomiak) 6:0, 6:0, Szeraucówna
— Franke (Rad. KS) 6:0, 6:4. W dol­
nym półfinale 6potyfcają się Popław­
ska (Piast) z Okrzesikówna-„Kamiń- 
ska" (Solali — Żywiec).

Gra podw. panów: z I rundy; Hara­
simowicz 1 Rachalski — Fraszewski 1 
Julkowski 6:3, 4:6, 6:4. Challier i Ol­
szowski — Kosiński i Romaniuk 6:4, 
6:1, Kania i Kurman — Niewiadom­
ski i Szczepański senior 8:6, 6:4.

Ćwierćfinały: Olejniszyn i Tłoczyń- 
ski — Kudliński i Radzio 6:0, 6:1, A- 
ràsimowicz i Rachalski — Kania i 
Kurman 3:6, 6:2, 6:2, Horain i Woj­
ciechowski — Okrzesik i Kłosiński 
6:2, 6:2. Półfinał: Horain i Wojcie­
chowski — Challier i Olszowski 6:1, 
6:4.

Juniorzy: I runda: Klepacki (Kra­
kus) — Minda (RKS) 6:0, 6:2, Celiński 
(Legia) — Gabryś (Krakus) 6:3, 6:2, 
Marek — Kanikowski 6:0, 6:0. II run­
da: Kudliński (Legia) — Drożdżyński 
(Poznań) 6:1, 6:1, Mieszkowski (Legia)
— Jarząbek 6:1, 6:1, Klępacki — Czu­
bak 6:1, 6:1, Spodenklewicz (RKS) — 
Cala 6:1, 6:1, Celiński — Kanikowski 
4:6, 6:3, 6:0, Kwiatek (RKS) — Loth 
(legia) 6:2, 6:5, Lewandowski — Pią­
tek 6:2, 6:1. Ćwierćfinały: Kudliński— 
Mieszkowski 6:3, 6:3, Klepacki —
Spodenkiewicz 6:0, 6:2, Celiński — 
Kwiatek 6:2, 5:6, 6:0, Radzio (Legia)
— Lewandowski 6:3, 5:5.

Półfinały: Kudliński — Klepacki 
6:3, 7:5, Radzio — Celiński 6:2, 6:2.

, W. II.
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Mitic i Pallada 
zwyciężają w Ostendzie
W turnieju tenisowym w Ostendzie,' 

w którym udział brali dwaj znakomi­
ci tenisiści jugosłowiańscy, Mitic po­
konał Van der Bruka 6:3, 6:2, a Pal­
lada Pajilnona 6:0, 6:0.

W drodze powrotnej z Ostendy, te. 
nisiści jugosłowiańscy rozegrają w 
Paryżu mecz tenisowy, reprezentując 
Zagrzeb w spotkaniu z Paryżem. Za­
wody te zapowiadają się bardzo cieka­
wie, gdyż będzie “o nieoficjalne spo­
tkanie tenisowe pomiędzy reprezenta­
cją Jugosławii a Francją, która re­
prezentowana 'będzie najprawdopodo­
bniej przez Petrę, Bernarda, Abdese- 
lama. i

KAWALEROWIE BIJĄ ŻONATYCH
Rozegrany we czwartek w dniu 14 

bm. w Warszawie mecz piłkarski po­
między kawalerami a żonatymi sto­
łecznych klubów Legii i Polonii wy­
grali kawalerowie 4:3 (2:1). Mecz ten 
był ostatnią próbą warszawskich pił­
karzy przed spotkaniem z reprezen­
tacją Krakowa o puchar ś. p. Kału­
ży. Gra była żywa i interesująca, 
a wynik meczu do ostatniej chw. i 
stał pod znakiem zapytania. W su­
mie zespół kawalerów był nieco lep­
szy dzięki zgraniu i lotnemu atako­
wi. W drużynie zwycięzców wyróżnił 
się bramkarz Skromny oraz Swicarz, 
zdobywca 2-ch błamek, oraz Jażni- 
cki. oPzostałe 2 bramki dla kawale­
rów zdobyli: Ochmański i Przepiórka.

Sędziował dobrze inż. Brzuchowski, 
widzów około 3-ch tysięcy.

Sekcja bokserska 
klubu sportowego „Groble“ w Kra-, 
kowie zawiadamia, że w nowym se­
zonie rozpoczyna z dniem 18 bm, sta­
łe treningi dla zawodników bokser­
skich. Treningi odbywają się w każ­
de poniedziałki, środy i piątki ty­
godnia w godz. od 19-tej' wieczorem, 
w sali gimnastycznej gim, Nowodwor­
skiego przy pl. Groble, w Krakowie. 
Treningi prowadzone są pod facho­
wym kierownictwem dypl. instrukto­
ra Wnęka Władysława. Równocze­
śnie’ przyjmuje się zapisy na 6-ćio 
tygodniowy "bezpłatny kurs bokser­
ski dla nowicjuszy.

Wpisy na safli gimn. Nowodwor­
skiego w dniach i godz. jak powyżej.

WIELICZKA — KORONA 3:0 (0:0).
W piątek, dnia 15 sierpnia 1947 

odbyły się w Wieliczce towarzyskie 
zawody piłki nożnej, którś przynio­
sły zadłużone zwycięstwo Wieliczce. 
Gra stała na dobrym poziomie. Do 
przerwy gra równorzędna, natomiast 
po pauzie przewagę miała Wieliczanka.

Wszystkie 3 bramki dla zwycięzców 
zdobył Majtyka. Sędziował Budzia- 
szek.

KIEROWNICTWU I ZAWODNI­
KOM SKS. „SPOŁEM" (Kraków) Re­
dakcja naszego pisma dziękuje za 
pozdrowienia nadesłane \ z igrzysk 
spółdzielczych w Łodzi.

KONKURS Nr 15
KUPON KONKURSOWY 

na wyniki zawodów eliminacyjnych 
O wejście do Klasy Państwowej — 

w dniu 24 sierpnia br.

Wisła—Ognisko . ................................

KKS (Poznań)—Polonia (Byt.) . . . 

Motor—Polonia (W-wa) . ... . 

Skra—Polonia (Swidn.)..........................

ZZK—Cracovia .....................................

Grochów—RKU .....................................

Pomorzanin—AKS ................................

Gedania—Rymer ... 4 ... . 

Orzeł—Radomiak  .........................   .

WMKS—Warta

Czuwaj—KKS (Olsztyn) » » . i . 

Lublinianka—Tęcza . > . . . . . 

PKS (Szczecin)—Garbarnia . . . . 

Imię i nazwisko

Adres

Uwaga: Do każdego kuponu musi 
być załączona opłata najmniej 20 zł-

Losowanie Międzynarodowych
Mistrzostw Polski w Tenisie

W sobotę odbyło się w Katowicach 
losowanie do Międzynarodowych Mi­
strzostw Tenisowych Polski. Niestety 
zawodnicy jugosłowiańscy Pallada 
i Mitic oraz Węgier Ashbot odwołali 
swój przyjazd. Niemniej Mistrzostwa 
zapowiadają się bardzo interesująco 
z powodu udziału tenisistów rumuń­
skich, czeskich oraz węgierskich.

W grze pojedynczej panów rozsta­
wiani zostali następujący zawodnicy: 
Caraculis, Skonecki, Vrba, Hebda, Ta- 
naceScu, Dezsoe, Zabrodzky oraz 
Schmidt

Łosoawnie przedstawia się następu­
jąco:

Gra pojedyncza panów:
Caraculis — Wojciechowski.
Skonecki H. — Szolc.
jBełdowski — Niestrój,

• Piątek — Vrba.
Szigetti — Olejniszyn.
Harain — Kończak.
Kołcz II — X.
Borowczak — Hebda.
Tanacescu — Gutaweld.
Tłoczyński —- X.
Schmidt — Buchalik.
Kornetók — Zabrodzky.
Smolińksy —, Tomaszewski.
Mrokowski — Bratek.
Desfeoe — Chytrowski.
Kucharski — Skonecki,

Gra podwójna panów:
Virba - Zabrodzky — Tomaszew­

ski _ X.
Korneluk - Mrokowski — Bratek. 

Kończak.

Mistrzostwa lekkoatletyczne 
Związku Robotniczych Stów.

Sportowych
W dniach 13 i 14 września 1947 r. 

odbędą się w Gdańsku na Stadionie 
Mejskim we brzeszczu Mistrzostwa 
Lekkoatletyczne ZRSS.
“ Zgłoszenia zawodników i zawodni­
czek do mistrzostw należy kierować 
pod adresem: Okręg Gdański ZRSS — 
Sopot, ul. Kordeckiego 14, w terminie 
do dnia 1 września br. za pośredni­
ctwem odnośnycłf Okręgów ZRSS li­
stem poleconym. W zgłoszeniu nale­
ży podać nazwisko, imię, datę uro­
dzona i przyńalęźność klubową oraz 
konkurencje w jakich dany zawod­
nik będzie startował. Odpis zgłosze­
nia należy przesłać do Głównego Wy­
działu Technicznego ZRSS.

Po przyjeździe do Gdańska zawod­
nicy zgłoszią się do polskiej YMCA 
we Wrzeszczu, ul. Uphagena 32, gdzie 
otrzymają zakwaterowanie i wyży­
wienie bezpłatnie.

Przejazd koleją: Zawodnicy po 
przyjeździe do Gdańska otrzymają w 
drodze powrotnej zwrot kosztów po­
dróży z 66% zniżką kolejową. Podróż 
z miejsca zamieszkania do Gdańska 
pokrywają kluby.

W mistrzostwach mają prawo star­
tować zawodnicy i zawodniczki klu­
bów zrzeszonych w ZRSS t. j. tych, 
które wypełniły wszystkie formalno­
ści. rejestracyjne wobec ZRSS.

Program mistrzostw obejmuje nastę­
pujące konkurencje:
Mężczyźni:

Biegi: — 100 m, 200 m, 400, m, 1500 
m, 5000 m.

Sztafeta: 4 x 100 i olimpijska. 
Sztafeta: — 4x10 m i olimpijska. 
Skoki; — w dal i w zwyz i o tyczce. 
Rzuty: —Kulą, dyskiem i oszczepem.

Kobiety:
Biegi: — 100, 200 i 500 m.
Sztafeta: — 4x100 m.
Skoki: — w dal i w zwyż 
Rzuty: — kula, dysk i oszczep.
Minutowy program zawodów otrzy­

mają kierownicy drużyn od kierow­
nika zawodów na Stadionie Miejskim 
w Gdańsku.

Główny Wydział Techniczny ZRSS 
wzywa wszystkie okięgi o liczne obe- j 
słanie Mistrzostw Polski ZRSS, orga­
nizowanych po raz pierwszy w Gdań­
sku, przypadających na Jubileusz 
251ecia istnienia KKS „Gedania“.

Przydzielenie i wywóz sprzętu spor, 
towego z Ziem Odzyskanych

Ministerstwo Ziem Odzyskanych, 
Departament Likwidacyjny, pismem 
a dnia 27 czerwca br. zawiadomiło 
U.P. WF i PW, ż w każdym wypadku 
przy rozpatrywaniu wniosków w spra. 
wach przydzielenia i wywozu sprzę- 
u sportowego z Ziem Odzyskanych 
będzie ’żądać opinii Państwowego 
Urzędu WF i PW.

Szigetti - Dersoe — Buchalik - Gutz- 
wóld.

Beidowski - Piątek — X.
Szolc - Smolińsky — Wojciechow­

ski - X.
Borowczak _ Skonecki II — Hebda- 

Skonecki I.
Tłoczyńaki Ks. - Olejniszyn — Nie- 

strój _ Chytrowski.
Kołcz - X — Tanacescu - Caraculis.

Garbarnia-Broń 8:0 (2:0)
W ramach rozgrywek o mistrzow- 

stwo Związku Robotniczych Stowarzy­
szeń Sportowych rozegranie na boisku 
Garbarni spotkanie pomiędzy gospo­
darzami a mistrzem okręgu radomskie­
go RKS Broń przyniosło zasłużone acz 
nieco za wysokie zwycięstwo Garbar­
ni. Wystąpiła ona do zawodów bez 
Nowaka, Rakoczego, Skrzyńskiego i 
Tyranowskiego i miała zwłaszcza po 
przerwie zdecydowana przewagę nad 
przeciwnikiem, któremu nie Starczyło 
sił fizycznych. W pierwszej części gry 
goście trzymali się dzieliniie i mieli 
nieraz sposobność do zdobycia bram­
ki jednak doskonałe trio defenzywne 
miejscowych z niezawodnym. Jakubi­
kiem m czele stanęło temu na przfesz- 
kództte. W tym okresie padły 2 bramki 
dla Gairbamnl, których strzelcami byli 
Kaliciński (grający na środku nąpadu 
i Tarpan. Po przerwie dalsze bramki 
zdobyli: Kaliciński (3) Ignaczak (2) 
i Solek. Okresem najobfitszym w 
bramki był ostatni kwadrans grv,- gdy 
Radomiacy „potracili zupełnie głowy“

V-ty Międzynarodowy raid motocyklowy 
w Zakopanem

Pogoda zakopiańska i tym razem 
nie sprzyjała w rozpoczęciu V-go 
międzynarodowego fałdu motorowe­
go, wskutek czego zainteresowanie 
ta impreza początkowo było niewiel­
kie, a ludzie jedynie Z okien will i 
pensjonatów przyglądali się temu 
korowodowi'po jazdów, wioząęycłi za­
wodników tej niecodziennej imprezy.

W raildzie tym bierze udział ogó­
łem 127 zawodników.

Raid rozpoczęła próba sprawności, 
której wyniki: ,

Kat. 130 cm:
1) Bochaczek (KKCiM) 0 pkt 38,5

2) Kwieciński (AZS) 0 pkt 44,3 sek.
3) Giercuszkiewiez (KM Zagł. Dąb ) 

0 pkt 0,45 6ek.
Kategoria z przyczepkami:

1) Potajało (Legia W-wa) 14 pkt
40, 3 6ek.

2) Kamiński (Grochów) 219 pkt
44,4 esk.

Kat. 250 cm.
1) Jakubowski (Pogoń) O pkt 35,0

sek.
2) Żymirśki (Okęcie) 0 pkt 37.0

sek.
3) Wlkaryjczyk (SSM Gdynia) 0 

pkt 46,7 sek.
Kat. 350 cm:

1) Brun (PKM) 0 pkt 32,8 sek.
2) Doroszyński (Zak. T. C. 4 pkt

39,7 sek.
3) Studnik (DKM Bielsko) 4% pkt. 

40,8,9 sek.
Kat. ponad 350 ęm:

1) Gar gul (Pol. Bt.) 4 pkt 36,5 sek.
2) Domiczek (BKM Bielsko) 8 pkt 

39,1 sek.
3) Woźniakowski (Unia Pesz.) 8 pkt 

40,5 sek.
Drugi dzień zawodów rozpoczęło 84 

zawodników, z czego 62 ukończyło, w 
tym 30 bez punktów karnych.

Nadmienić tutaj należy, że Mar­
kowski przyjechał do Morskiego Oka 
% godziny wcześniej, lecz wskutek 
naprawy maszyny oddał kdrtę kon­
trolną minutę później, wobec czego 
muśiał 6ię ■ zadowolić e drugim miej­
scem.

W dniu tym odpadli zawodnicy tej 
miary co Zymirski, Bochaczek i fa­
woryt teuo raidu Brun z Warszawy. 
W druqim dniu raidu zakończono 
II etap oraz częściowo próbę szyb­
kości terenowej na Kalatówkach.,

Wyniki próby szybkości i spraw­
ności brzmią:

Do 130 cm:
1) Giercuszkiewiez 0 pkt 4,4,39.
2) Kwieciński pkt.
3) Skoczyński 2'h pkt.

Wózki:

Gra pojedyncza pań:
Miszkowa — Dudzikówna. 
Jaśkowiakówna — Jelnicka. 
Rudowska — Pajchilowa. 
Wretowska — Niewiadomska. 
Szeraucównia — G drawska. 
Hojanówna — Popławska. 
Wiewióroiwska — Piątkowa. 
Kołczowa — Jędrzejowska J.

i dali! sobie niemal wjeżdżać z piłką 
do bramki. Bramkarz-był więc bezrad­
ny, ęwjyż strzelano z bliska nierzadko 
a 5—6 metrowej odległości. Jego vis 
a vis grał w tym czasie na środku 
boiska, gdyż pomoc Garbarni i .obro­
na nie dopuszczały wejściu piłki na 
swoje pole bramkowe.

W zwycięskiej drużynie Garbarni 
bardzo dobrze zapowiada się młody 
prawy łącznik Stolarczyk, którego 
najcenniejszą zaletą jest absolutny 
brak egoizmu; w pomocy „brylował“ 
Górecki. W drużynie gości najlepiej 
spisywał się prawoskrzydłowy Kacz­
marczyk.

Składy drużyn:
GARBARNIA: Jakubik — Gruca, 

Ziemba — Górecki, Lasiewicz, Bie­
niek — Parpan, Stolarczyk, Kaliciński, 
Solek, Ignaczak.

BRON: Dragowskl — Cybulski, Za­
lewski — Opiołka, Zacharkiewicz, Ro­
jek — Kaczmarczyk, Czaplicki, Strze­
cha, Weryński, Ziółek.

1) Potajało 14 pkt 5,46,8.
2) Kamiński (Grodno) 438% pkt. 

karnych.
Do 250 cm:

1) Dąbrowski 0 pkt.
2) Markowski 1 pkt.
3) Jędrzejowski 4 pkt.
Po dwóch dniach raidu w ogólnej 

punktacji sprawności wyniki 6ą na­
stępujące:

1) Brun 0 pkt.
2) Dorożyński 4 pkt.
3) Studnecki 4% pkt.
W pTóbie szybkości odpadł Brun.

Powyżej 350 cm:
1) Tomiczek 8 pkt.
2) Woźniakowski 8 pkt.
3) Gargul 8 pkt.
4) Odrzywołek 26 pkt.

święto sportowe Jednostek 
wojskowych we Wrocławiu
W dniu 14 bm. rozpoczęły się we 

Wrocławiu mistrzostwa - sportowe 
DOW 4 Wrocław.

Na mistrzostwa przybyli: gen. Si. 
wieki, przedstawiciele miejscowych 
władz, partii politycznych i organi­
zacji. Impreza zgromadziła 250 za­
wodników wszystkich niemal broni. 
Wyniki mistrzostw lekkoatletycz­
nych: 10 m 1 przedbieg Wierzbicki
— 12 sek., 2 przedbieg — Tymiński 
-— 12.1 sek. Bieg 1500 m: Jągielko
— 4. 35.5 min. Poza konkursem Ku_ 
bisz (osp) uzyskał czas 4.31.4 min. 
Bieg 400 m.: W przedbiegach zwy­
ciężyli Makarczuk — 56 sek., Kry­
siński — 57 sek., Jągielko 57.2 sek. 
Sztafetę 4x10 m wygrała drużyna 10 
dp w czasie 50.9 sek.

Turniej bokserski dał następujące 
wyniki: waga piórkowa Gryczon (7 
dp) pokonał Spiewla (10 dp), Dzioba 
(10 dp) zwyciężył przez poddania się 
Beniuka (10 dp), Szczotkowski (panc.) 
wypunktował Wieznika (10 dp), w 
wadze lekkiej najlepszy technicznie 
bokser mistrzostw Wąsik (7 dp) po­
konał Trojanowskiego (10 dp), Ci. 
szewski (11 dp) wygrał przez podda­
nie się Sokoła (11 dp), Kawon (panc) 
zmusił do poddania się Szymczyka 
(11 dp).

W wadze półśrednej Polrolnik (10 
dp), wygrał w pierwszej ruńazle z 
Morysem (7 dp), Winierski wygrał z 
wiarą (11 dp), Piasecki (panc.) wy- 
punktował Rojka (11 dp). W wadze 
półciężkiej Hirenberg (7 dp) wygrał 
z Węgrzynowskim (10 dp), a Kowa­
lewski (10 dp) zwyciężył Zielka 
(panc.). Sędziowali w ringu Mikuła 
i Landau, na punkty Dasek.

Dalszy ciąg ,,sensacyj 
jarosławskich**’

Jarosław protestuje 
przeciw sprawozdaniu

■ Od naszego stałego korespondenta 
jarosławskiego • (Mir), ‘ otrzymaliśmy 
w związku z ostatnim sprawozda­
niem meczu .IKS protest przeciwko 
jednostronnemu i bezkrytycznemu 
ujęciu sprawozdania. Chodzi miano­
wicie o to, że JKS wystąpił do me­
czu ten» bez swoich 7-miu najlep­
szych zawodników, z których czte­
rech, a to: Kanikuła, Sztyk, por. Wą- 
sacz i Turczynowski zostali jak wia­
domo przez Komisje Dyscyplinarną 
zawieszeni, dwóch następnych, a to: 
Brygider i Domino, zostało- zawie­
szonych przez swój klub, a nadto .re­
prezentacyjny bramkarz klubu Bar. 
toszek, uległ kontuzji w wypadku 
motocyklowym, i nie mógł wziąć u- 
działu w zawadach-.

W tych' wa-ruinkacłi drużyna JKS 
meczu z Tarnovią złożona była z za­
wodników rezerwowych i juniorów 
drużyny a mianowicie Metnarowicz 
a jedylnie czterech zawodników I 
II, Cebulak, Streit i Bilik, brało u- 
dział w meczu, który początkowo 
wyznaczony był w Jarosławiu i tam­
że rozreklamowany. — W ostatniej 
chwili, (w piątek, na dwa dni przed 
zawodami, popołudniu), Tarnów za­
wiadomił telegraficznie. że mecz 
przełożono z Jarosławia do Tamo­
wa, PZPN zatwierdził to dopiero na 
telefoniczna zapytanie JKS-u.

Pomijając koszty rozreklamowania 
zawodów, w qrę wszedł tu jeszcze 
fakt nie możności zawiadomienia o 
niespodziewanej zmianie miejsca za­
wodników, bawiących na skutek fe- 
ryj poza Jarosławiem zawodników. 
To też w niedzielę o świcie, poje­
chali do Tarnowa ci zawodnicy, któ­
rzy w tym czasie przypadkowo ba­
wili w Jarosławiu. Tak np. wobec 
braku rezerwowego bramkarza, w 
miejsce kontuzjonowanego Bartosz­
ka, wyjechał old-boy Michno, nie 
trenujący oddawna i puszczenie 
przez niego dziesięciu bramek, jeśli 
się uwzględni te fakty, nie można 
nazwać kompromitacją. <

Odznaczenie zawodnika 
Sekcji Hokejowej 

Maciejki Jana i .
W Świetlicy Klubu Sportowego 

„Cracovia", przy uL Smoleńsk16, od­
była się w dniu 13 sierpnia br..piękną 
i wzruszająca uroczystość wręczenia 
odznaczenia Maciejce Janowi, zawod­
nikowi Sekcji Hokejowej.

Maciejko Jan w bieżącym roku ob­
chodzi 20-lecie pracy na niwie spor­
towej a 6eitny mecz w rozgrywkach 
hokejowych na łodzie. W okresie te­
go- czasu był Maciejko' jednym z tych 
zawodników, którzy klubowi sporto­
wemu „Craaowta" przysporzyli sławy, 
a sami zapasali się złotymi zgłoskami 
w pracy sportowej.

Toteż vficeprezes klubu dr T-urowicz 
Jan w serdecznych słowach scharak­
teryzował pracę t przywiązanie do 
baTW białoczerwonych i wręczył mu 
złoty pierścićń od Zarządu Klubu, ja­
ko symbol wierności i przywiązania 
do klubu.

Zebrani na uroczystości złożyli ju­
bilatowi! życzenia dalszej 20-ietmiej 
pracy owocnej dla Klubu i sportu ho­
kejowego w Polsce,

Wyścigi motocyklowe 
w Tarnowie

Dnia 10 sierpnia zostały u-rządzone 
przez Sekcję Motocyklową KŚ OM 
TUR Tarnów pierwsze w ogóle wyści­
gi motocyklowe na torze żużlowym 
ZZK „Metal" o tytuł' mistrza Tarno­
wa „Torowego" na rok 1947/43.

Zgodnie z regulaminem FICM 1 
PZM startowali zawodnicy parami w 
poszczególnych kategoriach. Długość 
toru wyścigowego wynosiła 370 m, 
trasą 1850 m, 5-ć okrążeń toru. Star­
towało zawodników ogółem 4-tu, w 
tym 2 zawodników PMK Nowy Sącz. 
Tytuł mistrza Tamowa zdobył bez­
apelacyjnie Fila Jan (KSOM TUR Tar. 
nów), ulubieniec młodzieży tarnow­
skiej. Wicemistrzem został Łabędź 
Aleksander (KSOM TUR Tarnów). 
Wyniki poszczególnych kategorii:

do 130 cm:’ Ziemnik Jan (PMK No­
wy Sącz) na maszynie „Illo" 125 ciem, 
czas 2,27,7. ?

Kategoria 250 ccm: Kulig Henryk 
(OM TUR Tarnów) na „Zundapp", 
czas 2,31,7.

Kat. 350 ccm: Wioszczyna Tadeusz 
(KSOM TUR Tarnów na „DKW", czas 
2,25,A

Kategoria ponad 350 ccm: Fila Jan 
na „BMW", czas 2,12,7. Wicemistrz 
Łabędź Aleksander na „Motosokosz" 
(KSOM TUR Tarnów), czas 2,23,6.

Organizacja zawodów bardzo spra. 
wna. Widzów około 2.000.
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